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W I A D O M OŚ CI  K R A J O W E .
B e r l i n ,  13. Lutego. — W  Lipsku wyszło nakładem Otto W iganda 

pismo o nowyeh stanach pruskich, pod tytułem: » Die neueu standischen 
Gesetze Preussens vom 3. Februar  1 8 4 7 .«  Jest ono wydane we formie 
otwartego listu do powszechnej pazety pruskiej i zastanawia się nad komen­
tarzem tejże do nowego prawa w Nrze 3 6  zawartym. Na ten list odpo­
wiada gaz. powsz. prnska w następujący sposób: Pismo to wycłiodzi z na­
stępnego widzenia rzeczy: źe nie tylko przyrzeczenie w roku 1 8 1 5  dane 
nie zostało dopełnionem, ani nic nie zawiera, coby dzisiejszemu czasowi 
odpowiadało, w ogóle nie dopatruje w nowćm prawie żadnej zmiany. T re ­
ścią i zamiarem tego pisma jest pytanie: czyli połączony sejm może się 
uznać za zgromadzenie walne, a więc czy ma prawo do funkcyi z tern po­
łączonych. Żałujemy, że autor swoje stanowsiko zajął poza prawem u nas 
istnącem, na polu nieprawnem. Dla tego też nie możemy mu odpowiadać 
na kilka teoretycznych py tań ,  któreby zasługiwały na odpowiedź.

Spokojnie przeto oczekiwać będziemy, aż inni przeciwnicy wystąpią, 
którzy z nami jeszcze znajdują się w obszarze praw istnącycb. Tym  będzie 
nam snadniej odpowiadać.

Przeciwnie nie możemy się pus'cić na taktykę, która zawiesza prawa 
pozytyw ne, i buja po państwie snów , o których wartos'c spierać się nie 
chcem y^ któresię nie zgadzają z rzeczywistością i naszem życiem w państwie.

Pismo powyższe przytaczamy, ażeby się każdy przekonał, że straciło 
podstawę pozytywnego prawa. N ie  zak a za n o  go  z tego powodu zapewne, 
że rząd ma zamiar zezwolić na wolny ruch prassy w sprawach stanu i na 
wyłanianie się ostateczności.

B e r l i n ,  d. 14. Lutego. — Gazeta kolońska zawiera co następuje: w y­
pełniając zastrzeżenie uczynione w urządzeniu sejmu walnego co do orga- 
nizacyi i pomnożenia stanu panów, N. Pan postanowił w pierwotnych pro- 
wincyach monarchii bardzo znaczną liczbę familii obdarzyć głosami kolekty- 
wnemi w ten sposób, źe będą miały prawo do kuryi stanu panów wysyłać 
jednego członka ze swego grona.

W  prowincyi nadreńskićj u tworzyła się klassa zarobkowa, która żyje 
jedynie z uciemiężania przez wybiegi najuboższych mieszkańców: klassę tę 
stanowią właściciele wielkich winnic, którzy wypożyczają pieniędzy ubo­
gim ludziom na wino mające się obrodzić, potem zakupujący znaczniejsze 
grunta dla parcellowania ich i pozbywania w małych cząstkach, ale to w taki 
sposób, iz ubogi nabywca zalicza tylko pewną część summy pod przepad­
kiem, jeżeli się z reszty nie uiszcza, co zwykle następuje i w skutek czego 
zostaje w ypędzonym , straciwszy co posiadał; za nim przychodzi drugi, 
trzeci i t. d. Najgorszem atoli jest namawianie do wychodztwa do Ame­
ry k i ,  za co agenci niedający wychodźcom żadnej pomocy, wyłudzają bardzo 
znaczne summy. Agenci dostawiają namówionych ludzi,  dla domu handlo­
wego Delrue w Dunkierce i dla domu Serigiers w A ntw erp ii ; utrzymują 
oni do swej pomocy faktorów, werbowników, którzy się za swą sprawą 
uwijają po targach, szynkowniach, po wsiach a nawet i po polach. Umieją 
oni zbrzydzić każdemu jego kąt rodzinny i złudzić fantazyjnemi powieściami 
o krajach zaatlantyckich. Jeden z podobnych ludzi był osądzony w Ko- 
blenc z powodu różnych oszustw, których dopuszczał się przy  namawianiu 
włościan do Ameryki.

l o r u ó ł 4 Lutego. — Ogłoszenia rządowe względem zmiany stosun­
ków  włościańskich w królestwie polskiem, ale nie pociągające żadnej zmia­
ny musiały lud poruszyć. Gdzie się chłopi dopuszczą jakiego nieposłuszeń­
stwa, tam władza sprowadza ich do dw oru i muszą podpisywać oświadcze­
nia ,  źe będą odrabiali pańszczyznę po dawnemu. Handel do królestwa pol­
skiego odbywa się jeszcze dosyć znaczny; widać po pieniędzach polskich, 
których tu  nie brakuje.

G a z e t a  e l b e r f e l d s k a  donosi z Immekeppel pod dniem 5. Lutego:

Tutejsze kopalnie przez górników francuzkich na nowo objęte, w ydają  
teraz tyle o łow iu , cynku i srebra ,  iż tutajszym górnikom nigdy nawet 
przez głowę nie przechodziło, aby tak obfitemi być mogły. Po otworzeniu 
wszystkich żył pracuje teraz do tysiąca ludzi i prędzej ich przybędzie aniżeli 
ubędzie. Jak  słychać, król Francuzów miał postawić na czele tego przed­
sięwzięcia pana Thiersa i pana Rothschilda. Tak  więc pomimo zaprzecza­
jącego śpiew u, kładą jednakże swą rękę na Ren wolny niemiecki.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F  r  a  n  c  y  a.

P a r y ż ,  d. / .  Stycznia. — Powracamy dziś do przedwczorajszej dys- 
kussyi w izbie deputowanych i przytaczamy z mowy Berryera co następuje: 
szanowny pan Thiers powiedział przedwczoraj,  że nieporozumienie i za­
ciekłość nie byłyby powstały pomiędzy Anglią a Francyą, gdybyśmy po­
zostali przy  zamęściu królowej hiszpańskiej, a małżeństwo infantki na czas 
dalszy odłożyli. Nie podzielam tego zdania. Gdyby po ślubie królowej, 
odłożono ślub infantki,  przyszłość polączonąby była z daleko większemi 
trudnościami. Gdyby w ybór małżeństwa infantki nie był ustanowiony, na 
tenczas zachmurzyłaby się Anglia, skoroby ten w ybór nie padł na jej kandy­
data. Z tego powodu odpycham wyrażenia w  adressie, które przemawiają
0 bezpieczeństwie. T u  są interessa Francyi i Anglii,  k tórych niepodobno 
pogodzić. Francyi polityka jest od wieków sta rą ,  istnie od lat 4 0 0 .  Nie 
zmieniła się i nie może się zmienić nigdy, chyba przez trzęsienie ziemi 
zmieni się jeograficzne położenie obu krajów. Ludwik XI. zawołał na w i­
dok grobów Karola śmiałego i M aryi Burgundskiej: tu jest kolebka wojen. 
Ludwik X l \  . starał się zatrzeć popełnione błędy przez niedbalstwo fanatycz­
nego Ludwika XI. Działał on więcej jak król niż jak ojciec. Dokonał 
swego dzieła, ogłaszając w Madrycie pragmatyczną sukcessyą, dla prze­
szkodzenia, ażeby berło z rąk królowej nie przeszło do zagranicznego księ­
cia. W y  zaś chcieliście znieść to prawo sukcessyjne, które nas chroniło 
od nieszczęść i nowych niebezpieczeństw. Anglia ma te same interessa, 
których z oczu nie traci i tego dowiodła. W  dniu tym , w którym jako 
podstawę przymierza angielskiego ofiarowaliście jej zniesienie prawa salic- 
kiego w Hiszpanii, czego ani zwycięztwa Marlborouga, ani słabość rejencyi, 
ani nakoniec upadek Napoleona ułatwić nie mogły , pokwapiła się] czem 
spieszniej z przyjęciem swojem tego przymierza. Nie myślcie, źe w  p y ­
taniu hiszpańskiem chodzi tylko o pytanie gabinetowe. — Jakiekolwiek 
stronnictwo stałoby u ste ru ,  zawsze to zdanie przeważałoby w  Anglii co 
do pytania hiszpańskiego, jakie się teraz okazuje. Już lord Aberdeen pisał 
pod dniem / .  Kwietnia do posła angielskiego w  Wiedniu, źe to jest pytanie 
zachodzące między Anglią i F rancyą ,  a przywłaszczanie ze s trony  Francyi,  
wyłączania kandydatów do ręki królowej, jest  nierozsądnem... Pan mini­
ster powiedział,  że stosunki z Anglią zostaną z czasem przywrócone. Han­
del Anglii ma dziś wcale inne znaczenie, aniżeli podczas utrechtskiego ukła­
du. Dla Anglii niezmiernie ważną jest rzeczą posiadanie miejsc nad brzegami 
morza śródziemnego na odpoczynek i schronę. Morze śródziemne otrzy­
mało nową ważność; jest teraz s'rodkiem św ia ta ,  otwiera targ indyjski. 
Pojmujecie zapewne, źe w pływ na tem morzu i na brzegi rozległe Hiszpa­
nii jest  dla Anglii bardzo rzeczą ważną i dla tego czuje ona t ru d ,  zazdrość
1 niepokój. W iążąc stadia hiszpańkie, dopełniliście konieczności. Jakieś 
są korzyści? One zawisły od waszej polityki, wytrwałości i odwagi. 
A gdyby, co chroń Boże, królowa zejść miała bezpotomnie, wiecie, jakie 
czekają nas walki w przyszłości. Trzeba nam poznać, jaką  rolę obraliście 
i z jakicmi skutkami, trzeba ją  całą duszą objąć! Pytanie hiszpańskie, je s t  
pytaniem przyszłości. Opuściliście stary tór niewarty, rozpoczynacie n o w ą  
dobrą politykę, życzę wam na tej drodze szczęścia. Do was należy p rzy­
szłość ocalić. Stoicie z Hiszpanią na dobrej stopie, nuże więcej, korzy-



160
stajcie z szczęśliwego po łożen ia ,  uzupełnijc ie  wasze dzieło izetrzejcie  plamę 
z ro k u  1 8 3 2 .  Mężowie s tanu  p o w inn i  przewidzieć w yn ik i konieczne swej 
p o l i ty k i ,  pow inn i być go to w y m i do ukończenia raz p rzy ję te j  roli. Dla 
tego powinniście się znajdow ać w  takićm położen iu , aby E u ro p a  nie p o g a r ­
dzała p ro te s tac y am i, k tórem i miota F rancya .  Dla tego przechodzę do 
s p r a w y  krakow skie j.  VV radzie zwyciężających m ocarstw  na prośby  F ra n  
cyi postanow iono  k ie d y ś ,  ażeby Polacy zachowali sw e p rz y w ile je ,  sw o ją  
re l ig ią ,  sw o je  u s ta w y  liberalne i konsty tu cy jne  ta k ,  że F rancya  u trzym ała  
du chow e to życic, o w ą  narodow ość  duchów , które s tanow ią  życie narodów . 
F ra n c y a  u t rzy m a ła  też wolność u n iw e rsy te tu  krakow sk iego ,  a to w szystko  
u p a d ło ,  zniszczono! A  w szystko  to nie je s t  dziełem dnia jednego. Nie 
stało się to niespodziewanie. C zynu  dokonano. F ak t  zaw iera  naprzód  
nadw erężen ie  trak ta tów . P o w iada ją  do F ra n c y i :  »nie jesteście w tych u- 
k ładach kontrachującem i, gw aran tu jącem i ,  dla tego też wcale na was nie 
zważamy.« T o  je s t  zarazem nadw erężen iem  naszych p raw , naszego 
h onoru  i naszych w p ły w ó w .  Co do w yp ad k u  m ó w ią :  »Francya i A n ­
glia nie w iedzia ły  o niczćm.« N iepodobna temu u w ierzyć .  J a k to ?  
D w a  wielkie m ocars tw a z ro jem niepoliczonym posłów  i agen tów  nie miały 
wiedzieć o tak g ru b y m  w y p a d k u .  M am y przed sobą  niemieck;e dzienniki,  
m am y  dzienniki parysk ie  k u te  w  gabinecie, jak  P or te feu i l le , k tóre  dokładnie 
w iedz ia ły  co zachodzi, p rze tom  się zdz iw ił ,  że nic nie wiedzieliście! M ówicie: 
»Anglia zna jdow ała  się w  tem samem położeniu co my, a przecie milczała.« 
Izba pozw oli  mi dw ie rzeczy, naprzód nie znać p ow o d ów , k tóre  Anglią 
k ie ro w a ły ,  a po  w tó re  w ie rzyć ,  że więcej s łó w  aniżeli p ra w d y  zaw iera p ro -  
tes tacya  angie lska ,  poniew aż Anglia nie ma w p ro s t  interessu w  tej sprawie. 
Z bad a jm y  skutki wcielenia K ra k o w a ,  a obaczym y, że te skutki na przyszłość 
b a rd zo  ważnemi się okażą. W cie len ie  K ra k o w a  zadało wielki cios d ro b ny m  
p ańs tw om , te pańs tw a  p o trzeb u ją  pom ocy francuzkiej. S zw a jca ry a ,  W ło c h y ,  
gdzie święte  i szlachetne zam iary  ty le  o b ud za ją  nadziei i wiele innych  państw  
są  naturalnem i sp rzym ierzeńcam i F rancy i .  M acie  bronić W ło c h  i g ło w y  
chrześciaństw a. (Poruszen ie  powszechne.) M acie  bronić wolności Szw ajcary i 
i  p a ń s tw  drugiego rzędu . Po li tyka ta pow inna  być pub liczną ,  g łośną , 
ży w o tn ą .  Nie wieszajcie się pom iędzy  g łups tw em  i słabością. M am y za 
so bą  je d n o ść ,  nasze pos tano w ien ie ,  bronienia wolności i narodowości ludów. 
P an ie  m in is trze ,  p rzem ówiłem  jako  człowiek oddający poklask tw o jem u 
u s i ło w a n iu ,  obawiam się tylko niejakiej s łabości ,  p rzew łoki i wahającej się 
n iepew ności na przyszłość. —  Po przy jęc iu  §. J .  zapyta ł  pan Q uatrebarbes 
m in is tra  sp raw  z e w n ę trz n y c h ,  czyli stosunki jego do m ocarstw  europejskich 
nie. po zw o la ją  nieść pom ocy nieszczęśliwemu ludow i na Libanie. Pan Guizot 
o św ia d c z a , że w tej chwili nie może dać w  tej mierze o b jaśn ien ia , i prosi, 
aby  tę  rzecz odroczono aż po dyskussy i nad  budżetem.

Liczba osób odbiera jących  z p o w o d u  ubóstw a  chleb za kartkami w ynosi 
3 3 0 , 0 0 0  i w yd ano  na ten cel w  dniach czternastu ostatnich 2 9 1 , 5 0 0  frank.

W c i ą ż  nadchodzą wiadomości o niespokojnościach w departamentach, 
chociaż ceny żyw no śc i  znacznie spadły.

Gazette des T r ib u n a u x  do no s i ,  że wciąż a resz tu ją  kom unis tów , inni 
zaś  u t r z y m u ją ,  że zw ycza jn ych  złodziei wcale nie za trud n ion ych  poli tyką.

P aros ta tk iem  E u f r a t e  p rzysz ła  t u  w iadomość do T an geru ,  że francuski 
p o s e ł ,  pan  Chasteau i pan  Leon Roches zno w u  przyby l i  z M aro k o  do T a n ­
g e ru .  W e d łu g  oświadczenia posła znaleźli w iększą po łow ę p a ń s tw a ,  a mia­
now ic ie  zachodnie i ś ro dk ow e  p ro w in e y e ,  przez k tóre  przejeżdżali , w  zu ­
pełnej sp oko jnośc i,  a n a w e t  w  stanie pom yślnym . —  T y lk o  p row ineye  
wschodnie są  ła tw e  do zaburzeń  i dla tego A b d  e l  K a d e r  w  nich p o ­
m oc znajdu je ;  z dostarczonych jednak  fak tów  w n ioskow ać  m ożna ,  że jego 
p o tęga  ju ż  się nie podniesie  w yżej ja k  dzisiaj. J e d n a k  jako  p ie rw szy  w a ­
r u n e k  zupełnego zniszczenia E m ira ,  żąda ją  u trzym ania  do tychczasowego 
m ili tarnego  sys tem atu ,  k tó r y  n iezawodne skutki przedstaw ia. E u f r a t e  
p rz e w ió z ł  także trzy  rodziny p rzy jaznych  francuzom Beni-Asmer. T e  t r z y  
ro d z in y  D e i r y  E m i r a ,  jednak  w  końcu Maja r. z . ,  od łączy ły  się od tegoż 
i z m ałą liczbą ludzi sw ego pokolenia pom iędzy  Fez i Mekinez osiadły. 
R z ą d  m arokański ma zamiar odciągnąć w szystk ich  ludzi o taczających Abd el- 
K adera i ten plan ma p rzy jść  w w ykonanie  wkrótce. Z temi trzema rodzi­
nami pop łynę ło  także k ilku  K ab y lów , którzy osiedli w  M aro k o  od pewnego 
czasu. T en  dobrowolny" p o w ró t  m uzułm anów  pod berło francuskie ,  do ­
w odzi w  jakich s tosunkach  zostaje  Algieria i M arakko. Zarazem w skazuje  
to  n iezm ierną  anarchję p anu jącą  pom iędzy  T eza  a francuską granicą , ponie­
w a ż  w raca jący  muszą udaw ać się w  dalszą d ro gą  przez T anger,  lękając się 
rozbo ju .

Ale na g ran icy  tu  i owdzie p anow ała  d ro ż y z n a ,  na marokańskiej ziemi 
p r a w d z iw y  głód. Centnar jęczmienia płacono na g ran icy  po 7 5  do 8 0  fr. 
T ak i  sam brak p a nu je  aż do T eza tak ,  że w ten sposób m nós tw o  pól ugo­
re m  leży, poniew aż  brak  ziarna na zasiew. T o  nam objaśn ia ,  że Abd el- 
K a d e r  mniej p o da tkó w  od plemion sobie podd any ch  o trzy m u je  i dla tego 
z  niesłychanemi trudnościam i musi walczyć, by  sw e w ojska  u trzym ać. K o ­
lu m na  pod  pu łkow nikiem  B osque t w yp raw ion a  z Mostaganem przebiegła 
g ó r y  D ahara  i znalazła tam w szy s tko  w  pokoju.

P a r y ż ,  9 .  Lutego. — Minister sp ra w  w ew nę trzn ych  w ezw a ł  prefek­
tó w  d ep a r tam en to w y c h ,  aby zwracali u w ag ę  wszystk ich  gmin na całe p ra ­
w o  o rozruchach w y d an e  i przypom niel i  im ,  iż gdzie władze nie ro z w in ą

dostatecznej energii do przytłum ien ia  n ie sp ok o jno śc i , tam gm iny  muszą 
szkodę z rząd zon ą  we własności wynagrodzić .

Koalicya d rw a ln ikó w  w borach orleańskich trw a  jeszcze. Ż ąda ją  pod­
niesienia codziennego m yta  i zmuszają spokojnych  robo tn ików  do opuszcze­
nia robó t  i do napadania na posiedzicieli d ó b r ,  ażeby pieniądze i zboże im 
dawali. W ła d z a  w ysła ła  wojsko za nimi. W  Nantes poszli za  p rzykładem  
mularze i dekarze , k tó rzy  opuścili sw e robo ty  i ośw iadczyli ,  że tak d ługo 
święcić b ędą ,  aż im m yto  podw yższonem  zostanie. W  C luny  w departa­
mencie S ao ny  i Loary ,  w  Brain w  departamencie Isle i Vilaine i w Bolbec, 
w departamencie niższej S ek w an y  przyszło  do g roźn ych  ro z ru ch ó w  z p o ­
w odu d ro ży zn y  zboża.

Francuzki poseł w  S zw a jc a ry i ,  hrabia R e in h a rd ,  o św iadczy ł ,  że jeżeli 
inne p ań s tw a  założą sw e niepozwalam co do rew izy i trak ta tu  zw iązku  
szwajcarskiego z roku 1 8 1 5 ,  F rancy a  ich protestacyi nie będzie popierała.

Dziennik spo rów  zamieścił zupełne  tłumaczenie paten tu  królewskiego i 
rozporządzeń s tanow ych  w  P ru s sac h ,  rów nie  jak  a r ty k u łu  zamieszczonego 
w następnym  numerze gazety powszechnej pruskiej. Pismo francuzkic uważa, 
że ta now a reforma je s t  więcej adm in is tracy jną  aniżeli po l i tyczną ,  począ­
tkiem, p ie rw szym  krok iem , godnym  zachęty, spodziewa się nakoniec , że 
reszta zapew ne nastąpi.

Ksiądz Genoude znów  się pogodził ze s tronnic twem  legitimistów i ośw iad­
czy ł,  że co do g łów nej zasady legitymistycznej, tę podziela ze s tronnictwem 
ale też zachow uje  sw oje  indyw idua lne  przekonanie.

B iuro  astronomiczne w P a ryżu  po porozum ieniu  się ze znakomitszymi 
astronomami w E u r o p i e ,  panami G au ss ,  E nck e ,  S truv e  i I le rsche l ,  na ­
zwało planetę odkry tego  obrachunkiem Leverriera .N ep tu n .« Znakiem jego 
na mappach nieba będzie trójząb.

W  tym roku  puszczą z w arsz ta tów  na morze 5  now ych  okrę tów  w o ­
jen n y ch :  ok rę t  l in iow y Tage o 1 0 0  a rm atach ,  fregatę Perseverante  o 6 0 ,  
Nemesis o 5 0  a rm a tach ,  b ryg  F a u n ę  i fregatę Caffarelli.

Pan  P h i l ip p ,  odpow iedzia lny w ydaw ca  pisma Portefeuille skazany zo­
stał na jednomiesięczne więzienie i zapłacenie kary  2 0 0  f r . , iż w y d aw a ł  to 
pismo bez złożenia kaueyi praw em  przepisanej.

Na północnej kolei żelaznej na wniosek ministra w o jn y  przew iezionych  
zostanie 1 3 0  koni i 1 2 6  ludzi szw adronu  z Valeneiennes do Paryża .

Rozmaite obiegają pogłoski względem w p ł y w u ,  jak i uczyniła  ostatnia 
wycieczka Guizota przeciw Palm erstonow i i sądzą p ow szechn ie ,  że w kró tce  
w y s tąp i  z minis ters twa. Siecle p o w iada ,  że Guizot bez wyższego rozkazu  
puścił się na Palm erstona i w ig ó w ,  i dla tego ostatnia godzina jego  wybiła. 
S ta ry  podobno minister (Mole) zastąpi jego  miejsce.

Jśa wczorajszem posiedzeniu izby depu to w an ych  §. 7 . do tyczący  d o ­
chodów  i ro zchodów  państw a  b y ł  przedmiotem ro sp raw . Pan  de Lasteyrie  
żalił s ię ,  żc rząd w dzisiejszem przesileniu nie myśli o pomniejszeniu po­
da tków . ż ą d a  w szczególności przedłożenia  p raw a o p o d a tku  soli, o zmia­
nie r e n t ,  reformie po bo rów  ro g a tk o w y c h ,  zmiany h ipo tecznych p ra w  itd.

Pan  Castellane żąda większej oględności w  w y d a tk ach ,  ażeby ró w n o ­
waga p rz y w ró c o n ą  została z dochodami. Uważa za rzecz konieczną rew i­
z j ą  pensyi cy w iln y c h ,  ponieważ pensye zbytnie  obciążają b u d ż e t ,  rów n ie  
żąda zmniejszenia wojska. Ż ą d a ,  ażeby  zamiast » najw iększą  u w ag ę ,  w  a- 
dressie  umieszczono -o b ow iązek , ,  zaprow adzenia  rów no w ag i pomiędzy obu 
budżetami.

Pan L edru  Rollin sądz i ,  że gab ine t nie jes t  wstanie  zapobiedz dzisiej­
szemu przes ilen iu ,  poniew aż da się pow o do w ać  przez w ysokich baronów  
w  świecie finansow ym. P rzy g a n ia  bardzo rządow i,  że nie w strzym ał banku, 
od podw yższen ia  diskonto, poniew aż środek ten nader  wielkie szkody  p rz y ­
nosi handlowi i o tw iera  pole ażioteryi. Żadna przytein  koncessya nie po ­
w inna nastąpić  dla to w arzy s tw  p ry w a tn y c h  kolei żelaznych, albowiem tylko 
kraj dla k ra ju  budow ać pow in ien  koleje żelazne.

Minister skarbu  nie przyznaje ,  ażeby handel zna jdow ał się w  p rzy k rem  
p o ło żen iu ,  poniew aż to się sprzeciwia spraw ozdaniom  zew sząd nadchodzą­
cym. Co się tycze środków  b a n k o w y c h ,  za te rząd  nie o dp ow iad a ,  bank 
je s t  niepodległym i nie można nim po n iewolniczemu pomiatać. Jeżel i  
ostatni mówca w ą tp i ,  żeby s tronnic tw o myślało o re fo rm ach ,  natenczas 
śmie u t r z y m y w a ć ,  że ty lko to s t ronn ic tw o  może doprow adzić  reform y do 
szczęśliwego skutku. (Ś m iech  ironiczny lewej s t ron y .)  Pan R um illy  
także oświadcza sw ój sm utek z p o w o d u  położenia sk a rb u ,  k tó ry  z każdym 
dniem się pogarsza. Rzeczą je s t  ko n ieczną ,  raz temu koniec położyć  
Posiedzenie następnie odroczono.

A n g l i a .

L o n d y n ,  dnia 5 .  Lutego. -  T i m e s  p o w iad a ,  iż p ro jek t lorda Ben- 
tinck względem żelaznych kolei nie znajdu je  wielu w ielb icieli , bo t ru d n o  
sądzić ,  aby  na te koleje miano pożyczać pieniędze za 3 1 2 , gdyż  bardzo 
rzetelne do m y  na koleje angielskie nie dają  taniej ja k  41  do 5 ®

Papież hrabiem u S h r e w s b u r y ,  naczelnikowi katolickiej a rys to k racy i  
w  A nglii ,  p rzys ła ł  k rzyż  kawalerski o rderu  Sgo Grzegorza.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  odbytem dnia 4 . L u teg o ,  zajm owano  
się projektem lorda George Bentincka wniesionym do izby niższej. L ord  
B rougham  żądał w y k a z u  d y w iden d  zapłaconych od żelaznych kolei w  c iągu 
ostatnich dw óch  lat akcyonaryuszora  ir landskich żelaznych k o le i, bo projekt
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lorda Bentincka wyglądał mu jako spekulacja zmierzająca do podniesienia okręgów, ale zaprzestać na okręgach wyborczych u .  , . , 
dochodu żelaznych kole, w Irlandy, Lord Stanley i książę Richmond bronili czai. Po kilku rozprawach w tymi przedmiocie t b a  ^ / T *  T  ^
b ilu ,  a pierwszy zarzucał lordowi Brougham monomania żelaznych kolei, tajnym; roztrząsano bil złożony z 12  paragrafów a n a W
która me pozwala mu dostrzegać pożyteczności tego bilu. Lord Brougham wniosku pana Roebucka odroczono posiedzeni! do L U z ^ k T  "
bronił się i lerdził, ze bynajmniej nie jest nieprzyjacielem żelaznych Środki projektowane dla Irlandyi nader dobre nrzviecie z i i n  
kole,,  ale domaga się, aby o koszcie prywatnym  a nie skarbowym budo- blinie a nawet oddziahlv  n ,  , Ł “  > ,  P /J.f  znaa? łT  w  Du-

pod którym względem panują bardzo różne zdania; silne stronnictwo w kraju owe dobrze są przyjmowanemi tern ba d i T  że kafd
jest tego zdania, aby s,ę rząd tym przedmiotem wcale nie zajmował, lecz żeby lord John Russel w skutek żądania lorda S ta n ie ^ i  L  r  w ,^ omo\ “
to zostawić kościołowi; kiedy drndzy u trzym ują ,  że tym sposobem tw orzy  w pomoc kolejom żelaznym r t d  ki Ra I  Z n a l  7
się duch metolerancy, który D r zes zk ad /a  r o z n o s t a r c i u  sic nświ-.,^ \xr 1 . a ’ • > . , ; . ■ t ta Porta z wewnątrz Irlandy, do-
,.k„yowidokówk~JJT S 3 “ ':iZ:T„Z: ?' ^Corktek takich widoków komitel rady tainei zaprzestaje tymczasowo n V Z n o 7 7 \  P ° T  JaK W UUb“ nie Cena zboźa sPadła- W  Corl, • „ J J zaPrzestaJe tjm czasowo na korzy- lękano się zaburzeń ważnych, ponieważ lud okoliczny zebrał sto l a m , • ,

nem rozporządzeniu funduszów przez parlament na wychowanie publiczne kiej masie i żądał głośno roboty i chleba W*
przeznaczonych , ztąd czyni wniosek o pomnożenie inspekcyi szkolnych, A  U S t  r  V a
0 upoważnienie dawania gratyfikacji każdemu nauczycielowi za kandydata O d g r  a n i c g a l i  c y i s k i ch  d 5 f n W  w i r  , • • u -

‘‘T ' 6? . / . 0 7 °  h°.bowi*zku U!P° sobi; dal*j %  ani rz*du g e n i a l n e g o ,  ani g łó T ić j  komendantury. PL 7 < l “ aG7a- 
p J  nauczyciele ile możności byl, wyb.eram z pom.ędzy takich kandy- licyi na dwie części i zostawienia jednego gubernium we \ ,

pensy ,  ‘ ab f / t  “ ‘ " T f  P° 1 5  T *  ™ ? ioyf*a*  mial 2aPcwnio^  " ienia druSieS<> w  Krakowie, został już  całkiem zarzucon^ i Kraków z ca-
gich r 7 RZakladan0 szk°ły przemysłowe . zajmowano s,g szkołami ubo- łym swym okręgiem ma tworzyć tylko dwudziesty cyrkuł g a l icy isk /  Jak

Lord B r°uSham zgadza* a ę  z markizem L a n d s d o w n ,  ze te szcze- słychać, rząd austryacki ma wnijść w układy z Prussami dh
goły przytoczone me tworzą wcale systemu wychowania narodowego; wpólnego obronnego systemu od wschodnićf fa l i™  W • owie“ ia
« W . w . l ,  i ,  4 5  letniego z.jmównnU , i s Anglii przed, J L \  głównie”  ehodzfć o
me utworzono jeszcze żadnego systemu. W a d a  ta me wynika z winy jednej przemierzano wzniosłości, na których mają być ’sypane w ałv * JUZ P° ’ 
osoby, ale z winy całego społeczeństwa angielskiego. Nie życzy on tego Szląska gazeta donosi z Krakowa. Teraz czytuiemv i
systematu wychowania co w Prusach, gdyż dla ludności angielskiej byłby napisano: Dwukrajcarowa gazeta. Trzeba bowiem'od k a z d e g o n l L V n k
uciążliwym ale zyczy, aby rząd pomagał instytutom miejscowym. Trzeba cić po dwa grajcary od stępia. W ielu  czytelników nie wiedząc o tvm , 7
bardzo ubolewać, ze s,ę to nie dzieje Członkowie wysokiego kościoła stryackim obyczaju, prenumerowali sobie zagraniczne gazety i muszą teraz"
1 dissentery dzielą społecznosc na dwie klassy; jedno i drugie stronnictwo więcej płacić za stempel, niż wynosiła cała prenumerata '  Otrzymaliśmy
zajmuje s,ę wychowaniem, ale kłótniami jeszcze bardziej i tracą główny naczelnego cenzora z Wiednia i choć w  naszćm czterdziesto-tysiecznćm mie
przedmiot z oka, aby s,ę utrzymać przy swem zdaniu. Lord Winchelsea ście nie pisze się tyle co w równie znacznem mieście n i e m i e c k i  przedeż
ubo ał także nad wychowaniem, ale chciał je  pozostawić kościołowi, liczymy trzech urzędników zajmujących się obowiązkiem policyjnym nad
Biskup londynsk, , arcybiskup kanterburski byli tego zdania, że na teraz myślami. ^ 5 owiązk.em policyjnym nad
me da się nic więcej zrobić, jak to ,  o co wnosi minister. Powszechna gazeta lipska powiada: rossyjskie wojska nad galicyjska
. L o n d J ' n ’ <’• LuteS°- -  Najświeższe doniesienia z Irlandyi zawierają i pruską granicą zostały znowu wzmocnione. Teraz mówią że to ma być

ciągle wiadomość, o przypadkach śmierci z głodu w hrabstwach Corck, Li- jedynie dla położenia tamy chłopom galicyjskim, gdyby chdeii przejść przez
merick i in nych ; pomimo to na targach zaczęło zboże spadać. P rzy  publi- granicę. Słychać bow iem , że chłopi galicyjscy mieli wpaść do gubernii ro­
cznych pracach do 5 miliona ludzi znajduje zatrudnienie. domskiej i dopuścić się gwałtów. Mieli jednakże napotkać i oddział woj-

vv Londynie ceny chleba coraz umiarkowańsze; największa część pie- ska ,  który schwytał z nich dwudziestu i natychmiast wszystkich na drze-
karzy 4 iunty  najlepszego chleba sprzedają po 81 a 2go gatunku po 8 pens. wach obwiesił.

Z tygodniowego sprawozdania bankowego pokazuje się, iż w tygodniu S z w a i c a r v a

llaJa t ? k;n,:nu kr n“sk;e8°' * * ••*«*  ̂ i - * * .
1 2 . 0 0 0  0 0 0  1 . , ,  " 7 7  

Juz dawno ułożony plan uorganizowania po wojskowemu robotmkow karą odpowiednią sprzedaży, 
arsenałow ych, ażeby w razie potrzeby mogli być użyci do bronienia arse- W  1 o  c  h  v

nałów i warsztatów okrętow ych, zaczyna być wprowadzanym we wyko- F l o r e n  c y  a ,  30 .  Stycznia. -  W  środę na wieczór przybył tu  Jego
nam e, jak się pokazuje z rozporządzenia kommodora Bremera inspektora cesarzewiczowska Mość książę z Livorno w  towarzystwie księcia Luitpolda
marynarki w W oolwich , które wydał dnia 1. Lutego, a w skutek którego i jego małżonki. Statek parowy i l  G i g l i o  stanął nad brzegiem pod Tala
ma byc urządzony batalion arsenałowy i wszyscy arsenałowi robotnicy od mone, aby tam przyjąć na pokład księcia, gdy będzie chciał wracać. Za
48  — 5 5  roku mają być wezwani do wstąpienia do batalionów. Bataliony kilka dni ma nadjechać książę modeński wraz z małżonką. Słychać że przy-
te bęiłą używane do posługi przy bateryach por tow ych , do posługi przy  będzie także i książę Berry  a potein mają się razem udać do Lukki
działach na statkach kanonierskich a nareszcie jako piechota do działania Czytaliśmy, że pomiędzy Floreucya a Bolonia nanadnicin n \  •

W PD trzyn ,« i ,  i   ......................................  . . .  . . . b r,™° 2 r . 3 0 l ) ?  ,*kud'i "': J,ak slJ’ch,'ć Wleli w ia d o m » « ',“ e
• A . J ą ’ ze J ,Urt> «a staA u  pocztowym mexykansko i zachodnio- jeden właściciel kawiarni pojedzie ze znacznemi srebrami dla dania zamó-
indyjskim ma przybyć jenerał Almonte mający polecenia od Santany w celu wionej uczty , tymczasem on pojechał naprzód końmi prywatnemi i tym
uregulowania długów mexykaiiskich na nowej zasadzie. sposobem uniknął niebezpieczeństwa.

Na posiedzeniu izby niższej dnia 5. Lutego nim przystąpiono do porządku I  11 (1 y  e  W s c h o d n i e
dziennego, w skutek którego komitet naradczy względem zapobieżenia niedo- T r y e s t  30'. S t y c z n i a .  Dziś rano o god. 101, angielski parostatek
statkowi w Irlandyi miał zdawać sprawę, załatwiono mnóstwo spraw po- królewskiej marynarki A r d e n t ,  przywiózł depesze poczty indyjskiej,  do-
mmejszych. Dwaj nowi członkowie izby hrabia Grosvenor i Robert Gros- konywając piątą próbę przechodu tejże poczty. Podróż z Alexandrii do
venor po wykonaniu przysięgi, zajęli swe miejsca jako nowi reprezentanci Triestu odbył on wprzeciągu 137.1 godz. Najważniejszą wiadomością z łnd ii
M e u t / * 1’ * sex- Lord Palmerston oświadczył na zapytanie pana Wschodnich jest spokojne zajęcie Pendżabu. B o m b a y  T i m e s  z 2. Stycz-
»Black CZ/ PrZ^ trZ^ nian^  na Taraizie * dla Powstailców przeznaczony statek nia daje o tym wypadku następne szczegóły: »Dziś możemy wynadgrodzić
skiego G d ’ Z0Stl  ̂ J>b̂ ozonJr aresztem> ws k u t e k  wniosku posła portugal- czczość wiadomości w naszym dzienniku w c i ą g u  ostatnich wypadkach w
w skutek 7 przel0Z0n0 sPrawozdanie k o m ik u  wżględem położenia Irlandyi, Pendżabie i Sindze. Miano w podejrzeniu wezyra Lall-Singa o współ '
assvgnow-r ° re&° z Punduszów skonsolidowanych 3 0 0 , 0 0 0  funt. szt. miano w zaburzeniach w Kaszmirze, oskarżenie Szeika Eraa-ud-Din dowiodło

7 / 0  W “ C .  r o z w i n p l v  J l   ...............  1 „ 1 ____ . _a _____________ » f _______» .  • » . . .  • __  ___ __

dudział
tego;

główny sposób zatinh- »        — ------ v r’uuejizanyra a Kioreiuu zuraua aowie-
głównym artykułem^“J « en»  złemu. Kartofle przestały bowiem już  być dzioną zotała. Lall-Sing został przeto z urzędu złożony i pod eskortą angiel-
w  \nglii chodować zb^ ' vnosci 1 teraz ,nusi Je z7 to zastępować. Trzeba ską odprowadzony do Ilindostanu, ponieważ przy nienawiści, jaką ludność
dla utworzenia pól. t L7  V 7 ™ Ce‘U ° SrÓdki kartoflane trzfba Poskładać Ł ah° r j  przeciw niemu pałała, nie był pewnym życia. R Ząd wziął następnie

P  * & n i O Z n ; i  ł \ ; 1 Lt a  n p ł ® 7  T O v o ] i A ^ 7 t a r n  7  T r l a n -  n n r l  n n > 7 . . . n n.n  I m m c f i n   :„i_ I — _ _ i . «

irlandskich P a ń  I a W ic h e re  „ łr '," ' * u ,u‘lclo,łv w sParcif  P °  m aiyeu  «Ł.ęg aeu  .a u z y , a nasz Komisarz a e i a K t o spraw ować oędzie obowiązki wezyra. P rz y -  
h. P an  L a jo u  ere u trzym yw ał, ze nie należy wykreślać now ych staliśmy na to z warunkiem, że Sikowie na naszych wojsk utrzymanie łożyć
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będą summę 2 5 0 0 0 0  funtów sterlingów rocznie. Maharadża jest dzickiem 
siedmio-letniem, tak więc Pendżab przez lat diesięć przynajmniej zostawać 
będzie pod kierunkiem rządu angielskiego i pod opieką naszego wojska. Z 
resztą nie możemy rozumować o tem co zajdzie w 1 8 4 7  roku. Pułk 10 
piechoty z 8 pułkami krajowemi i stosowną liczbą artylerji,  otrzymały roz­
kaz zluzować wojska dziś stojące. Wojska te przez dwa miesiące dobrze swój 
obowiązek pełniły- Rząd sików przystał na wydatek ów dla armji Lahory, 
k tó rą  dla własnej obrony musielibyśmy utrzym ywać na granicy. Oto skutki 
tak bardzo ganionej polityki lorda Hardinge, k tóry  nie chciał przyłączenia 
i zdobycia kra ju ,  dziś zyskanego bez rozlewu krwi i drogą pokoju.

Do Sindu odeszły posiłki; lękają się, że rozboje długo jeszcze trwać będą 
ponieważ choroby pomiędzy wojskiem grasują. Gdyby w r .1 8 4 3 ,g d y  dziewięć 
dziesiątych z naszego wojska znajdowało się. w szpitalach, podobne rozboje 
miały miejsce; wówczas forpoczty nasze wraz z wojskiem rezerwowera nie 
uniknęłyby zniszczenia. Zaraza w Sindzie powraca co lat 8 a jeżeli w 1 8 4 8  
będziemy musieli wojska tam trzymać, wówczas katastrofa Kabulu może się 
powtórzyć. — Stan rzeczy w  Kabulu lepszy jest jak kiedykolwiek. Jeneralny 
gubernator znajduje się w drodze do Luidianah i w dniu 20- Stycznia ocze­
kiwanym jest w Dehli. — W  okręgu Gwalior miały miejsce liczne rozboje, 
k iedy w  prowincjach Indu i Napolu zupełnie spokojność panowała.

B o m b a y  T i m e s  mówi, że w Indyjach miesiąc Grudzień, w którym an- 
glicy w kraju macierzystym najwięcy się oddają lenistwu, w Indyjach od 
la t pięciu jest miesiącem, w którym najważniejsze wypadki mają miejsce. W  
Grudniu roku 1 8 4 1  powstanie w Gilzie było największe, załogi w Dźela- 
dabad i Gizni by ły  zamknięte; załoga w  Kabulu została zniszczoną. W  rok 
potem armja jenerała Pollock wkroczyła do Afganistanu, i pierwszy krok do 
zajęcia Sindu uczynionym został przez wojska Sir  Karola Napier.

W  rok potem 1 8 4 3  miały miejsce walki pod Meharażpur i Pumiar oraz 
zajęcie Gwalioru. W  roku 1 8 4 4  wojska pod jenerałem Napier, Simpson 
i Herpon, w yruszy ły  dla zajęcia wyższego Sindu, Colapore upadło a w po- 
łudniowem państwie Maratów kroki nieprzyjacielskie doszły do najwyższego 
punktu . W  Grudniu roku 184G  stoczono ważne bitwy Montkee i Ferozc- 
szah a w  ostatnim miesiącu 1 8 4 6  roku zajęto Pendżab, kiedy w granice Indu 
w kroczyły  gromady maruderów i zmusiły do wysłania w ojsk , które mają 
przywrócić porządek na granicy prowincji uważanej jako nieszczęśliwe za­
jęcie dla angielskiego państwa w  Indjach Wschodnich.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
O w yrabianiu piótna (cw ilichu) w K o m a r  n i e ,  w obw odzie  

Sam borskim  (w  G alicyi).
Gała niemal Galicyja zajmuje się płóciennictwem: niemasz prawie wsi, 

ktoraby  nie uprawiała lnu lub konopi, i na swoje domowe potrzeby płótna 
nie robiła. Z w ażyw szy ,  że cały ubiór letni chłopa jest płócienny, i że 
prócz tego Galicyja wyprowadza nie mało płócien W isłą do Gdańska, a na 
osi do I ry je s tu ,  można po jąć ,  jak  wielką ilość tego wyrobu kraj nasz do­
starcza. Co do ilości możemy być zadowoleni, — nie tak co do jakości, 
w  której żadnych prawie nie znać postępów. P raw nuk trzyma się tego 
samego śladu, którym szedł jego pradziad; jeden i ten sam warsztat służy 
nieraz kilku pokoleniom. Źle przyrządzono len, z niego zła przędza, a z tej 
złe płótno. Aież bo i co ma u nas pobudzać do lepszej roboty?  Niedostatku 
»ie znam y, chyba ze nas żywioły  nie nawidzą, lub powszechny nieurodzaj 
dotknie. A mniej jeszcze widać u nas owego ubiegania się za wygodami 
życia, za zaspokojeniem coraz nowszych potrzeb, któreto ubieganie się w 
innych krajach tyle rąk do pracy zachęca, tyle głów do nowych wynalaz­
k ó w  i wydoskonalen pobudza. Nasz przemysł bardzo tylko powoli z kolebki 
w ydobyw ać się może, ale znowu za to ma on wiele zalet, na których zbywa 
innym krajom , przemysłowością już  dojrzałym. Do tych zalet policzyć 
też można cenę bardzo umiarkowaną, w żadnym stosunku nawet i z mier­
nością w yrobu  nie będącą, również moc i trwałość towaru, częstokroć kosz­
tem powierzchownej piękności. Tych bardzo cennych zale t, to jest taniości 
i trwałości, nie znajdzie inoze w  żadnych innych wyrobach w takim stopniu, 
jak  w cwilichu galicyjskim, a ze wszystkich okolic tym przemysłem się tru ­
dniących, pierwsze miejsce zajmuje miasteczko K o m a r n o ,  obwodzie Sam­
borsk im , o 4 mil ode Lwowa. Ikac tw o  jest głównem zatrudnieniem mie- 
szkańcow tego miasteczka: każda rodzina ma swój dom z ogrodem, i 1. 2.

do 3 warsztatów według zamożności i skrzętności. W yrabianie tu płótna 
cenowate czyli czynowate (cwilich) ma 1 łokieć wiedeński szerokości, a na 
sztukę idzie 3 0  takich łokci. Corocznie robią tu 1 5  do 1 8  tysięcy sztuk. 
W  zwyczajnych latach płacono za sztukę 3 zr. do 3 zr. 12  kr. m. k., w  
ostatnich zaś czasach 4 zr. do 4 zr. 12  kr. m. k. A tak ,  wartość w yro­
bionego tu corocznie płótna wynosi do 7 2 0 0 0  zr. mon. kon. Źe zaś tkacze 
sami nie produkują ,  przeto po dość ścisłem obrachowaniu zostaje im tylko 
czystego zarobku 4 8  kr. 1 zr. m. k. od sztuki, czyli wszyscy razem zara­
biają rocznie do 1 8 0 0 0  zr. m. k. Licząc czysty zysk tych , k tórzy  się tru ­
dnią zakupywaniem na miejscu tego płótna na 2 4  do 3 0  kr. m. k. od sztuki, 
czyli rocznie do 8 0 0 0  zr. m. k .,  wartość ogólna rocznego zarobku miesz­
kańców Komarna z tej przemysłowości wypada na 2 4  do 2 6 0 0 0  zr. m. 
k. — Płótno komarzeńskie prócz mocy odznacza się także i czystą robotą, 
Największą część tego płótna skupują na rachunek liwerantów rządowych, 
którzy z. c. k. komisyją mundurową w Jarosławiu roczne kontrakty zawie- 
rają. Mniej dobre płótna, jakoteż i to ,  co c. k. komisyja mundurowa dla 
poślednieszej jakości nie przyjmie, idzie na potrzeby okolicy. Czasem wy- 
sełają też nieco płótna do P e s z t u ,  jednakże odbyt jego jest ciągle tak 
zabezpieczony, iż rzadko znajdzie zasoby w drugiein już  ręku. Kupnem na 
rachunek obcy zajmują się tylko krajowi handlownicy. Całkiem właściwym 
i niemal o śmieszność trącającym sposobem odbywa się tu sprzedaż tego w y­
robu. Oto przez cały tydzień wszyscy pracują pilnie, każdę sobotę w i e c z ó r  
sprzedają swój wyrób. Szczególny to pomysł, a przecież kupiec i sprzedawca 
porozumieją się z sobą dobrze nawet i w nocy: tkacz niesie z mierzchcm 
swoj towar na plac targu; kto zaś ma chęć kupienia, stawia zapaloną świeczkę 
w oknie swego pomieszkania: jest to znak dla przedawcy, który wstępuje 
w progi takiego domu, a jeżeli się nie zgodzi, idzie do drugiego podobnie 
oświetlonego, i tak dalej, i często się zdarza, iż wszystkie domy zwiedzi, 
nim towaru swego się pozbędzie. Z liczby oświetlonych okien wnoszą tkacze
0 konliurencyi kupujących', kto zaś z obcych w  sobotę wieczór przez Ko­
marno przejeżdża, może w pewnem już oddaleniu, z większego lub mniej­
szego oświetlenia osądzić, czy sprawa przedaży płótna dobrze idzie lub nie. 
A tak i ten sposób przedaży ma także swoją dobrą stronę i jest niejako po­
mnikiem prostoty minionych czasów; równie jak szczupłe potrzeby tkaczy
1 ich poprzestawanie na małem, każące im dla małego zarobku cały tydzień 
w pracy pędzić, zabytkiem jest dawno upłynionych czasów, których pamięć 
już tylko sędziwi starcy przechowują.

W a r s z a w a ,  12- Lutego. — Zamieszczoną została wiadomos'c o istnie­
jących w r. 1 8 4 6  w  W arszawie fabrykach; obecnie ogłasza się za tenże 
rok wykaz ludności rzemieślniczej, z wyjaśnieniem, jaką mają wartość w y ­
robione przez nich w ciągu tegoż roku towary : 1 3 9  bednarzy wyrobiło 
towarów za rs. 2 0 , 3 5 2 ;  1 2 8  blacharzy za rs. 2 0 , 3 2 0 ;  2 2  bronzowników 
za rs. 4 4 8 0 ;  2 5  cieśli za rs. 1 4 6 , 0 1 5 ;  101  czapników za rs. 1 7 , 8 4 3 ;  
23  farbiarzy za rs. 6 9 3 0 ;  19  grzebieniarzy za rs. 1 0 , 3 5 0 ;  31  gwoździa- 
rzy za rs. 4 8 5 5 ;  10  guzikarzy za rs. 3 2 5 0 ;  1 5 2  introligatorów za r. sr. 
2 3 ,8 4 1  ; 71 jubilerów za rs. 9 6 , 1 4 0 ;  15  iglarzy za rs. 6 6 5 0 ;  5 2  kape- 
luszmkow za rs. 3 0 , 0 0 0 ;  8 konwisarzy za rs. 1 3 8 0 ;  5 0  kołodziei za rs. 
6 8 3 6 ;  3 3  kotlarzy za rs. 3 5 , 9 6 0 ;  3 4  kuśnierzy za rub. sr. 6 1 0 5 ;  8 2 9
krawców za rs. 1 3 5 , 0 2 5 ;  2 7 0  kowali za rs 37  nn  i • ■’ u  *.uwdii L A  rs. o / , ,  , 4 7  kamieniarzy za
rs. 1 2 ,0 0 0 ;  6 krzeslarzy za rs. 3 7 0 ;  4 8  liniarzy i powróżników za r  sr 
6 0 3 0 ;  4 8  lakierników za rs. 8 6 7 5 ;  5 8  mosiężników za rs. 8 8 1 6 ;  1 7 4  
młynarzów za rs. 3 6 8 , 9 3 4 ;  1 7  mularzy za rs. 1 5 8 , 7 6 0 ,  6 3  mydlarzy za 
rs. 2 0 9 , 0 8 0 ;  2 2  malarzy za rs. 3 6 4 5 ;  4 0  nożowników za r. sr. 6 5 4 6 -  
2 7 5  piekarzy za rs. 1 4 0 , 0 0 4 ;  5 2  perukarzy za rs. 4 5 6 3 ;  16  piernikarzy 
za rs. 4 7 1 6 ;  22  puszkarzy za rs. 5 7 9 4 ;  13  pieczętarzy za r. sr. 3 5 8 5 ;  
131 rękawiczników za rs. 2 6 , 7 7 0 ;  3 5 6  rzeżników za rs. 2 9 1 , 1 9 2 ;  5 6  
rymarzy za rs. 6 3 0 5 ;  1 1 5  siodlarzy za rs. 4 0 ,9 6 1  ; 2 0 2  ślusarzy za rs. 
2 7 , 2 8 4 ;  7 8  stelmachów za rs. 1 2 , 8 9 5 ;  7 2  szklarzy za rs. 1 0 ,9 2 6 ;  3 
szpadników za rs. 3 5 0 ;  4 7 7  stolarzy za rs. 6 5 , 4 4 3 ;  1 0 5 4  szewców za 
rs. 2 0 2 , 6 4 4 ,  18  szczotkarzy za rs. 3 9 6 2 ;  7  snycerzy za rs. 1 9 9 0 ;  1 
ślifieiz za rs. 1 5 0 ;  14 sztukatorów za rs. 9 6 9 5 ;  7 6  zegarmistrzów za rs. 
1 5 , 3 3 3 ;  4 8  złotników za rs. 2 9 , 0 2 0 ;  6 0  zdunów za rs. 7 4 9 0 ;  10  pil- 
nikarzy za rs. 8 2 0 ;  1 3 8  pasainoników i smuklerzy za rs. 5 2 , 1 5 5 ;  inni 
procederenei podali wartość wyrobionych przez siebie przedmiotów na 8 8 7 0  
rubli, a więc razem wyrobiono za rs. 2 ,5 8 1 ,4 4 2 -

Z k a n to ru  informacyjnego w pałacu  P o t o c ­
k i c h ,  K rakow skie  przedmieście Nr.  415. 
w  W a rs z a w ie

D o b ra  w pow iec ie  W ieluńsk im  o 3  w io rs ly  
o d  kolei ie lazne'j,  dziewięć od miasta C z ę s to ­
c h o w y  odlegle, 70 włok przestrzeni mające, gdzie 
się na dw óch  fo lw arkach  200  k o rcy  wysiewa, 
a g o to w a  intrata 5000 Złp. czyn i,  lasy  na g run­
to w ą  p o trze b ę  dostateczne. Długiem am ortyza­
cy jnym  92,000 Z łp . obciążone, z w o lne j  ręki do 
sprzedania za cenę 220,000 Z ło tych  Polskich.

U ła tw i  ko respondencyą  J a b ł k . o w s k i ,  k u ­
piec w P o z n a n i u  p rzy  ulicy W ilhelm ow skiej 
pod  Nr. 14.

L O T  E R  J A .
W z y w a m  szanow ne o so b y  stawiające u mnie 

na lo te r ję ,  ażeby losy sw e do d r u g i e j  klassy 
najdale j do 19. miesiąca bieżącego w ykupić  z e ­
chciały. —  l)o  drugiej klassy jest jeszcze kilka 
losów  na sprzedanie. B i e l e f e l d .

P r x e z i i i i a n y
o trzym ał z n o w u  w  komis

E d w a r d  Ma mr o l h .

C e n y  t a r g o w e
»- mieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy  szefel 
Zyta  d t. . 
Jęczm ienia dt. . 
O w sa  . dt. 
Ta tark i  dt 
G ro c h u  . dt. 
Ziemniaków dt. 
Siana ce tnar  
S łom y  kopa 
Masła garniec .

Dnia 15. Lutego 
1847. r.

Ta
0(1

fen.
do

T » l .  ,«■ fen

a 17 9 3 3 4
2 20 - 2 28 11
2 6 8 2 15 7
1 10 — l 14 4
2 2 3 2 6 8
2 20 __ a 3 4

— 24 5 — 28 11
— 17 6 __ 20

7 — — 8 _
1 17 6 1 22 6


